




	
 pdf-x
	
 [email protected]





	




	
O nas

	
Jak to działa?

	
Polityka

	
Historia

	
Kontakt









 




PDF-X.PL


Upload dokumentów - promocja książek - darmowy hosting pdf - czytaj fragmenty





	
GŁÓWNA

	
UPLOAD PDF

	
ZASADY

	
DMCA











	

Home


	
Kennedy Sloane - 2 - Shanes Fall -PL pdf podgląd

















Kennedy Sloane - 2 - Shanes Fall -PL



	Szczegóły
	Tytuł	Kennedy Sloane - 2 - Shanes Fall -PL
	Rozszerzenie:	PDF

















Jesteś autorem/wydawcą tego dokumentu/książki i zauważyłeś że ktoś wgrał ją bez Twojej zgody? Nie życzysz sobie, aby pdf był dostępny w naszym serwisie? Napisz na adres [email protected] a my odpowiemy na skargę i usuniemy zabroniony dokument w ciągu 24 godzin.








[image: Ceneo.pl]


  

Kennedy Sloane - 2 - Shanes Fall -PL PDF Ebook podgląd online:

Pobierz PDF








  

  

  









Please enable JavaScript to view the comments powered by Disqus.

  

Zobacz podgląd Kennedy Sloane - 2 - Shanes Fall -PL pdf poniżej lub pobierz na swoje urządzenie za darmo bez rejestracji. Kennedy Sloane - 2 - Shanes Fall -PL Ebook
podgląd za darmo w formacie PDF tylko na PDF-X.PL. Niektóre ebooki są ściśle chronione prawem autorskim
i rozpowszechnianie ich jest zabronione, więc w takich wypadkach zamiast podglądu możesz jedynie przeczytać informacje,
detale, opinie oraz sprawdzić okładkę.




Kennedy Sloane - 2 - Shanes Fall -PL Ebook transkrypt - 20 pierwszych stron:

  


Strona 1
Strona 2
SHANE’S FALL
The Escort Series #2
SLOANE KENNEDY
Strona 3
ROZDZIAŁ 1
N IE ZNOWU . Gabe Maddox przez długą chwilę wpatrywał się w drzwi przed
sobą, a potem pchnął drzwi stopą. Zerknął na swoje mieszkanie, a potem znów spojrzał
na futrynę. Abby nie zadała sobie trudu, aby znaleźć nieudacznika zdolnego do
wybrania blokady; drzwi zostały otwarte z łomem. Gabe wiedział, że nie trzeba było
wiele wysiłku, ponieważ wszystko w jego mieszkaniu było tak stare i zaniedbane, że
budynek prawdopodobnie nie był zbyt daleko od potępienia przez miasto. Równie
dobrze mógł zostawić drzwi otwarte, ale Abby byłaby zbyt wysoka i zbyt rozpaczliwa,
by mieć choć trochę sensu, by to sprawdzić.
Przygotowując się do automatycznego rozczarowania, które go spotkało podczas
ostatniej zdrady, Gabe zrobił kilka kroków do mieszkania i rozejrzał się po chaosie.
Nieliczne książki, które miał, zostały porzucone na podłodze, a półka z książkami
przewróciła się, prawdopodobnie po to, by sprawdzić, czy kryją się za nią pieniądze.
Mały telewizor, który kupił w sklepie z używanymi środkami po ostatnim czasie,
zaskoczył go, ponieważ zapłacił za to tylko piętnaście dolców i nie mógł sobie
wyobrazić, że przyniesie jakąkolwiek gotówkę - wydawało się, że więcej wysiłku
wciągnięcia w to ciężkie drobiazgi, ale znowu uznał, że Abby w tym punkcie wykracza
daleko poza zdrowy rozsądek. Cieszył się, że jego kanapa wciąż jest nietknięta.
Poduszki zostały zdjęte, ale przynajmniej tym razem nie było dużych nacięć w tkaninie.
Kopiąc to, co pozostało ze swojej lampy stołowej, zszedł z drogi, Gabe udał się
do kuchni. Opuścili jedynie ciężarek i ławkę, a także ciężki worek bokserski, który
wisiał pod sufitem w jadalni, więc przynajmniej tak było. Wysokiej jakości sprzęt
treningowy był jedną z niewielu rzeczy, które udało mu się wykończyć w ostatnich
latach, sądząc, że to raczej inwestycja niż wyrozumiałość.
Jego kuchnia nie sprawdziła się równie dobrze jak salon. Nieliczne potrawy,
które jadł, były głównie w skorupkach i wszędzie były resztki jedzenia. Cholera, on też
robił zakupy wczoraj. Ci kretyni nie byli nawet wystarczająco wrażliwi, by zamknąć
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zamrażarkę po tym, jak przebrnęli przez nią, tak że woda kapała na podłogę. Jego
ciężka praca kołysała tłuczonym szkłem i ceramiką, gdy wychodził z kuchni i
sprawdzał łazienkę, a potem sypialnię.
Nie znalazła wiele innych; Z pewnością nie był na tyle głupi, by trzymać w
domu jakiekolwiek leki, a jedyną wartościową rzeczą była ładowarka do komórki
siedząca obok jego łóżka. Ona też to wzięła. Przeszedł nad górami ubrań rzuconych na
podłogę i padł na kolana, by zajrzeć pod łóżko. Westchnął z ulgą, gdy zobaczył
podłogę, którą ostrożnie podważył na początku tego roku, by ukryć kilka cennych
rzeczy, które miał nietknięte. Był to jedyny powód, dla którego zainwestował w ciężką,
drewnianą ramę łóżka - było zbyt nieporęczne, aby się poruszyć, a Abby zawsze się
spieszyła, kiedy robiła małe wizyty. Materac miał w nim duże nacięcia, w których ktoś
zabrał mu nóż, a część nadzienia wystrzeliła, ale gdyby go wyrzucił, materac byłby
przydatny, przynajmniej do następnego razu.
Gabe przyglądał się zadawanym obrażeniom jeszcze przez kilka minut, a potem
odwrócił się i wyszedł z pokoju. Nie mógł się doczekać, by spędzić resztę nocy siedząc
na swoim tyłku i oglądając mecz na swoim cholernym telewizorze, jednocześnie
pielęgnując kilka piw. Nawet nie zostawiła mu tego cholernego piwa. Kiedy wyszedł z
mieszkania i zamknął za sobą zepsute drzwi, postanowił zagłuszyć poczucie zdrady,
które rozerwało mu wnętrzności. Tak, po raz trzeci od mniej niż roku, jego własna
matka go obrabowała.
***
R ILEY S INCLAIR UWIELBIAŁ deszcz, ale poruszał się w nim nie tak bardzo.
Przynajmniej miała tylko kilka pudełek i walizkę, żeby przepchnąć się przez ogromne
kałuże wody zebrane na krótkim przejściu do budynku mieszkalnego. To była brzydka
budowla, pomyślała, siedząc w zwartym dziesięcioletnim sedanie i przyglądając się
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strukturze. Miał trzy piętra i dwa apartamenty na piętrze. Czerwona cegła była
wyblakła, a wiele okien zostało popękanych lub zakrytych gazetą od środka. Schody do
ognia uciekły z dachu na ziemię, ale wyglądały, jakby miały spaść z budynku.
Przynajmniej ta mała trawa była bujna i bogata w kolor. To było lepsze niż niekończący
się kurz, który wydawał się pokrywać cały Teksas.
Cztery dni temu wyjechała z Dallas i udała się na północ. Kiedy dotarła tak
daleko, jak tylko mogła, zanim uderzyła w kanadyjską granicę, skierowała samochód
na zachód i szła dalej, aż dotarła do północnych przedmieść Seattle. Jazda była długa, a
jej mały samochód groził, że umrze przy wielu okazjach, ale udało jej się, a ona nigdy
nie poczuła się tak swobodnie. Jasne, budynek mieszkalny nie przypominał
"przytulnego, przyjaznego rodzinie" domu, który został obiecany w reklamie
znalezionej wczoraj wieczorem na komputerze biblioteki, ale był w jej przedziale
cenowym i był już dostępny, więc ona ". Musiałbym to zrobić. Przynajmniej byłby to jej
i jej, i to wystarczyłoby.
Zasłaniając się deszczem, Riley wyjęła torebkę z fotela pasażera i wyszła z
samochodu. Sięgnęła na tylne siedzenie, by chwycić walizkę, a potem rzuciła się w górę
chodnika, woda szybko zanurzyła się w cienkich tenisówkach. Zajęło jej to tylko kilka
minut, aby znaleźć Super, dać mu trochę gotówki, którą zostawiła w zamian za
pojedynczy klucz, a także krótkie ostrzeżenie o przestrzeganiu zasad i nie
przysparzaniu kłopotów, a potem znalazła się na schodach. z jej ciężką torbą.
Znalazłszy jej drzwi, skrzyżowała palce, że widok z tyłu mieszkania był trochę
lepszy niż widok zatłoczonej ulicy z przodu, wetknął jej klucz do zamka, odwrócił się i
... nic. Skręcanie i skręcanie nic nie dało, a ona spojrzała na numer na drzwiach, żeby
upewnić się, że ma odpowiedni apartament.
"Trzyma się", odezwał się głęboki głos bezpośrednio za nią. Zaskoczona, z
trudem łapiąc powietrze, odwróciła się i uderzyła ją z powrotem w drzwi. Klucz
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uderzył ją w kręgosłup. Nie był bezpośrednio za nią, tak jak myślała, ale ogromny
człowiek znajdował się zaledwie kilka metrów dalej.
"Co?", Powiedziała, próbując złapać oddech. Był tak cichy, że nawet nie usłyszała
ani jednego kroku. Wyjrzała kątem oka, by sprawdzić, czy ktoś jest w pobliżu, by
usłyszeć, jak krzyczy o pomoc.
"Klucz, trzyma się. Musisz go trochę naciskać, kiedy go obracasz. "
Patrzyła, jak przeszukuje plastikową torbę, którą niósł, i wyciągnęła coś, co
wyglądało jak zasuwa. Zauważyła, że w jego drugiej ręce znajduje się mały zestaw
narzędzi.
"Um, dzięki" wymamrotała i odwróciła się, aby zrobić to, co sugerował.
Rzeczywiście, drzwi się otworzyły. Spojrzała przez ramię i zauważyła, że mężczyzna
unieruchamia futrynę drzwi, w której brakowało drzazg drewna. Czy ktoś włamał się
do mieszkania naprzeciwko jej? To nie może być dobry znak. Kiedy sięgnęła po gałkę,
spojrzała na kompilację i ubranie faceta. Musiał być w jego połowie do późnych lat
dwudziestych, co najmniej 6 cali, i nosił wyblakłe dżinsy, obcisłą czarną koszulkę i
ciężkie, ciemnobrązowe buty robocze. Widziała mięśnie spiętrzejące się na materiale na
jego ramionach i coś, co wyglądało na tatuaż, wydawało się zwijać wokół jego lewego
bicepsa, ponieważ widziała jego fragmenty, gdy się poruszał, i zgiął ramię i rękaw jego
koszulki. w górę.
Miał ciemniejszy odcień skóry, może po części latynoski, a ciemnobrązowe włosy
były grube i zwinięte tuż nad karkiem. Nie widziała jego twarzy, ale jej ciało nie
wydawało się tym przejmować, bo w jej wnętrzu paliły się małe petardy. Nigdy nie
myślała, że mężczyźni są piękni, ale ona się myliła, ponieważ ten człowiek był
oszałamiający. Musiał zauważyć, że jeszcze się nie poruszyła, ponieważ podniósł wzrok
znad swojej pracy i przygwoździł ją swoimi ciemnymi oczami.
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Domyślała się, że ma twarz, która pasowałaby do ciała, i nie była zawiedziona.
Ostre rysy z nieznacznie zakrzywionym nosem, które mogły zostać złamane w
pewnym momencie, ale w jakiś sposób sprawiły, że doskonałość reszty twarzy stała się
bardziej oczywista. Jego oczy były prawie czarne od miejsca, w którym stała, ale nie
mogła być tego pewna. Co ona może być pewny, że nie było cienia rozbawienia w nich,
jak on patrzył na niego spojrzeć. Złapana na gorącym uczynku, przysięgła, że usłyszała,
jak się śmieje, gdy odwróciła się i rzuciła do swojego mieszkania. Jej walizka
dwukrotnie trafiła w drzwi, zanim zdążyła wciągnąć ją do pokoju i zatrzasnąć drzwi.
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ROZDZIAŁ 2
G ABE PATRZYŁ , jak walizka w końcu zniknęła w mieszkaniu z właścicielem.
Miał złe przeczucie, że ją przestraszył, ale nie zamierzał się do niej podkradać. Ludzie
zawsze zakładali, że mężczyzna takiego rozmiaru będzie głośny i ociężały, i będzie
wyróżniał się w tłumie, ale dzieciństwo nauczyło go wartości trzymania się cienia,
poruszania się w ciszy i obserwacji, a nie uczestniczenia.
Domyślał się, że ma około dwudziestki i choć nie jest chuda, nie była też ciężka.
Luźne, dopasowane ubrania pozwalały mu się domyślać, że jest średniej wielkości, z
krzywymi w odpowiednich miejscach, tak że ktoś, kto ma taki rozmiar, nie musiałby się
martwić, że ją zepsuje za każdym razem, gdy osiądzie na niej ciężar. Jezu, skąd wzięła
się ta myśl?
Zmarszczył brwi i spojrzał na swój zamek. Nie mógł oprzeć się wrażeniu, że
dziewczyna jest poza jej żywiołem - jej długie blond włosy były w luźnym kucyku,
który sięgał niemal do jej pleców. Jej szare oczy wydawały się niemal głodne, gdy
patrzyła na niego, a jej pełne różowe usta lekko się rozchyliły, kiedy odwrócił się, by na
nią spojrzeć. Jej reakcja nie była niezwykła. Kobiety zwykle spędzały czas, kiedy na
niego patrzyły. Nie był arogancki; zawsze tak było i kłamałby, gdyby powiedział, że nie
wykorzystał dobrego wyglądu, z jakim się uosabiał. Po raz pierwszy od jakiegoś czasu
mu się to podobało. Po raz pierwszy spojrzał za siebie i to go zdezorientowało. Pokręcił
głową, jakby chciał ją wyczyścić, po czym wrócił do pracy przy drzwiach.
***
R ILEY POPATRZYŁA na mieszkanie z konsternacją. To było nudne, proste i proste.
Brudne ściany, poplamiony dywan i malutki. Jednym z odwołań było to, że przyszedł
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umeblowany, ale kiedy zobaczyła, że loveseat w maleńkim zakątku, który, jak się
domyślała, miał być salonem, wzdrygnęła się. Zostało zgrane w kilku miejscach, ale
mogła z tym żyć. Były to wszystkie brązowe i żółte plamy, które ją wyrzuciły - a były to
tylko plamy, które były widoczne gołym okiem. Oddychała z obrzydzeniem i odwróciła
się do kuchni.
Nie było o wiele lepiej, ale przynajmniej mogłaby wyszorować powierzchnię za
pomocą wybielacza lub czegoś takiego i wszystkie potrzebne urządzenia były tam. A
przy oknie stał mały stolik kuchenny, więc może byłoby to miłe miejsce do siedzenia i
rozkoszowania się widokiem każdego ranka podczas picia kawy. Niestety, widok
okazał się kolejnym budynkiem po drugiej stronie ciemnego zaułka wyłożonego
workami śmieci.
Więc nie do tego była przyzwyczajona, ale mogła sprawić, żeby to działało. Może
policz farby na ścianach i szafkach kuchennych, dodaj trochę roślin i kilka zdjęć. Czując
się nieco bardziej optymistycznie, przeniosła się do sypialni. To nie było nic lepszego
niż jakikolwiek inny pokój i zanotowała sobie w duchu, żeby znaleźć naprawdę dobry
pokrowiec na materac dla pełnowymiarowego łóżka ... może dwóch, żeby być po
bezpiecznej stronie.
Łazienka była mniejsza niż szafa i nie było wanny, ale przynajmniej spłukiwała
ją toaleta. Małe zwycięstwa, przypomniała sobie. Ale kiedy poszła umyć ręce, odkryła,
że woda nie spłynęła. Okay, nie poważna blokada, tylko drobny kamyk na drodze do
jej nowego życia. Może gdyby powtórzyła to kilka razy, sama zacznie w to wierzyć.
***
"J EŚLI MAM problem, po prostu przyjdę do ciebie?" Usłyszał cichy głos pytający
go. Gabe miał zamiar zacząć instalować bardzo kosztowną, podobno prawie
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niezniszczalną nową zasuwę, której Super nie zamierzał mu zwrócić, gdy usłyszał za
sobą pytanie. Rozejrzał się i zobaczył, że młoda kobieta wróciła za drzwi, a ona
rzeczywiście z nim rozmawiała.
"Co?"
"Odpływ w zlewie w łazience nie opróżnia się. Czy dam ci znać, czy muszę
przejść przez Super? "
"Panno, ja tu nie pracuję." Wskazał na drzwi za sobą. "To jest moje miejsce."
Wyglądała na zakłopotaną. "Przepraszam, po prostu pomyślałem o narzędziach i
tym podobnych ..."
"Tak, cóż, Super jest bardziej zainteresowany drapaniem się po swoim tyłku niż
naprawianiem czegokolwiek tutaj. Lepiej samemu to naprawisz. Albo zadzwoń po
hydraulika. Zobaczył, jak ogarnia ją oszołomienie.
"Ok, dzięki. I przepraszam za to - wyjąkała, zamykając za sobą drzwi i znikając
na dole. Potrząsnął głową - jak ktoś taki jak ona znalazł się w takim śmietniku? Usłyszał
pukanie na podłogę poniżej, a potem podniesiony głos Super, coś, co już dawało
kłopoty. Drzwi się zatrzasnęły, a po kilku minutach młoda kobieta wlokła się po
schodach, trzymając w ramionach masywne pudełko.
Musiał po prostu dokończyć blokadę, wejść do środka i zacząć sprzątać swoje
mieszkanie. On absolutnie się nie angażował. Tak powiedział mu jego mózg, ale jego
ciało najwyraźniej nie słuchało, bo wstał, zamknął odległość między nimi i wyjął z niej
pudełko.
"Przyjrzę się temu."
Zaskoczyła go jego akcja, ale szybko pokręciła głową. "Nie, jest w porządku. Ale
dzięki ... za ofertę mam na myśli. "
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"Masz węża?"
"Co?" Zapytała przerażona.
- Wąż hydraulika - wyjaśnił.
"O. Nie-"
"Masz paręset dolców do zmarnowania na hydrauliku?" Kiedy nie
odpowiedziała, spojrzał znacząco na drzwi jej mieszkania. Wiedział, że nie chce, aby w
jej mieszkaniu był jakiś dziwny człowiek i cieszył się, że to widzi, ale nie było tak, jakby
mógł wypowiedzieć specjalne słowa, by zdobyć jej zaufanie. Była albo na tyle
zdesperowana, by przyjąć jego pomoc, albo miała pieniądze, żeby zadzwonić do
specjalisty. Po chwili niezdecydowania otworzyła drzwi.
"Jestem Gabe przy okazji."
- Riley - powiedziała cicho, zanim zaprowadziła go do środka.
Riley oparła się o drzwi, trzymając dłoń na klamce, aby mogła szybko uciec,
gdyby musiała. Kiedy Gabe wszedł obok niej do mieszkania, zdała sobie sprawę z tego,
kim naprawdę był wielki facet. Nie była wampirzycą, ale nawet z dodatkowymi
kilogramami, których po prostu nie mogła zrzucić z jej środka, ten mężczyzna wciąż ją
karłał. On niekoniecznie nad nią wierzył odkąd miała 5'6 lat, ale jego masa
zdenerwowała ją. Nie był tak gęsty jak niektórzy z kulturystów, których widziała
kiedyś w telewizji, którzy zrobili te wszystkie dziwne pozy w maleńkiej bieliźnie na
bieliznę - ci, którzy tak naprawdę ją przerazili. Nie, on po prostu wyglądał, jakby był na
jakiejś tablicy z boku budynku, na ruchliwym skrzyżowaniu miasta, gdzie kobiety
mogły mu się ślinić, gdy pokazywał zawyżoną cenę bielizny, którą miał na sobie.
"Gdzie tego chcesz?" Zapytał, nieznacznie unosząc pudełko w jego ramionach.
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"Proszę o stolik kuchenny". Jeśli zauważył, że traktuje drzwi jak linię życia, nic
nie powiedział. Upuścił pudełko na stół i podszedł do niej, zamiast iść do łazienki.
Wciągnęła oddech, gdy stanął przed nią.
"Muszę zdobyć moje narzędzia" - powiedział w końcu, kiedy się nie poruszyła.
Pełne dziesięć sekund zajęło mu zarejestrowanie tego, co powiedział. Była na jego
drodze. Pokiwała głową i otworzyła drzwi. Kiedy już go nie było, pokręciła głową i
zaśmiała się. Ten człowiek zarówno onieśmielił ją i sprawił, że zachowywała się jak
kompletny kretyn w tym samym czasie. Dwukrotnie została przyłapana na tym, że
patrzy na niego jak na nastolatkę.
Poddając się mentalnemu drżeniu, zostawiła uchylone drzwi, a potem poszła
rozpakować pudełko, które dla niej przyniósł. Wrócił po kilku chwilach, zapukał krótko
do drzwi i wpuścił się. Zignorował ją i zniknął w łazience. Kiedy pracował, opróżniła
kilka zawartości pierwszego pudełka, a następnie pojechała do samochodu, aby zdobyć
resztę swoich rzeczy.
***
R ILEYOWI UDAŁO się zdobyć kilka przyborów kuchennych, które rozpakowała,
gdy Gabe wyszedł z łazienki. Nie zajęło mu to wiele czasu, ale słyszała kilka
stłumionych przekleństw tu i tam.
"Wszystko gotowe", powiedział, kiedy ruszył do drzwi.
"Bardzo ci dziękuję, nie wiesz, jak bardzo doceniam ... och, krwawisz." Na jego
spodniach była czerwona plama, którą wyraźnie wycierał już krew z dłoni. Rozcięcie na
jego dłoni nadal krwawiło.
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"To nic." Zanim zdążył ukończyć zdanie, zamknęła dystans między nimi i
pociągnęła go za ramię do stołu.
"Daj mi spojrzeć."
Mógł się z niej łatwo wydostać, ale wydawała się tak skupiona na drobnej ranie,
którą zrobił, gdy zapytała, i opadła na jedno z dwóch małych krzeseł przy chybotliwym
stole. Patrzył, jak wyciąga z drzwi czarny plecak i rzuca go obok stołu. Usiadła i zaczęła
go przeglądać. Wyjęła kilka artykułów medycznych, w tym nadtlenek wodoru,
nożyczki, gazę, maść i gorący różowy bandaż, który wyglądał jak rodzaj materiału,
który przykleił się do siebie. Spojrzał na zawartość torby i zauważył coś, co wyglądało
jak torba z solą fizjologiczną, strzykawki i kilka fiolek jakiegoś narkotyku.
"To moja torba".
"Jesteś pielęgniarką?"
Była zajęta badaniem jego rany i obmyciem jej z jakąś gazą. "Um, nie jestem
weterynarzem ... cóż, kiedyś wracałem ..." Jej oczy uniosły się na chwilę, by spotkać się
z nim, zanim powiedziała "do domu" i sięgnęła po nadtlenek wodoru.
"Nie sądzę, że potrzebujesz szwów, ale chcę je wyczyścić i owinąć."
"Co masz na myśli" kiedyś "?
Riley przeklinała siebie za jej poślizg. Wykorzystała tę chwilę, by zrzucić trochę
wody utlenionej na ręce. Wiedziała, że powinna go ostrzec, ale potrzebowała kilku
sekund, żeby się zebrać. Skrzywił się tylko z bólu, ale nie odrywał ręki tak, jak by się
spodziewała.
"Więc jeśli nie jesteś już weterynarzem, dlaczego idziesz na torbę?"
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Człowieku, nie zamierzał pozwolić mu odejść. "Przyzwyczajenie, jak sądzę.
Kiedyś zgłaszałem się na ochotnika do grupy ratunkowej i wiele razy otrzymywaliśmy
wezwanie do ratowania nagłych wypadków - oszczędzając czas na torbie. Sprawdzała
ranę, aby upewnić się, że nie ma szczątków. Jego skóra była szorstka, ale ciepła, a ona
zignorowała mrowienie, które zestrzeliło jej stopy.
"Skąd biorą się te wszystkie blizny?" Zapytała, wskazując na linie, które
zaśmiecały jego rękę. Przejechała palcami po kilku z nich, zanim uświadomiła sobie, co
robiła.
"Pracuję na budowie, więc tego typu rzeczy wiążą się z terytorium", powiedział,
machając ręką po kontuzji. Nie wyglądał na zaniepokojoną zmianą tematu. Zakończyła
czyszczenie kontuzji, a następnie nałożyła maść z antybiotykiem i gazę. Chwyciwszy
różowy bandaż, zaczęła owijać go wokół dłoni. Nie powiedział nic o jaskrawym
kolorze, a ona uśmiechnęła się lekko, gdy zobaczyła, że skończyła swój wysiłek. Duży,
przerażający, ubrany w tatuaż, wspaniały mężczyzna o jasnoróżowej dłoni.
Gabe patrzył, jak zaczyna sprzątać zapasy. Nie tęsknił za radością widząc go
skrępowanego neonowym różem. Bawiło go, a nie denerwowało. Kiedy zapytał ją o
swoją pracę, przez chwilę ciemniała i był zaskoczony, jak niepokojące było to dla niego.
Po zmianie tematu wiedział, że coś ukrywa, ale z pewnością nie było to jego miejsce do
szturchania. Wyjaśniało, w jaki sposób znalazła się na tym wysypisku. Bycie
anonimowym było bezpieczniejsze i robienie tego w miejscu, do którego nikt się nie
odważył, gdyby cenili sobie jego zdrowie było jeszcze lepsze. Odepchnął
automatyczny, ochronny instynkt, który się kopnął.
"Dzięki," powiedział, podnosząc rękę.
"Dzięki za opiekę nad moim odpływem. Miałeś rację co do Super. Naprawdę nie
był zainteresowany pomaganiem mi i płaceniem za hydraulika ... - urwała.
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"Nie ma problemu", powiedział, podążając za nią do drzwi. Nie mów tego Gabe,
nie mów tego! "Jeśli potrzebujesz czegoś innego, daj mi znać." Cholera - skąd to się
wzięło? I dlaczego nie mógł przestać zauważać, jak dobrze pachnie, jak świeże
brzoskwinie. Musiał się stąd wydostać. Wymamrotał "witaj w sąsiedztwie", gdy
wybiegł przez drzwi.
Riley patrzyła, jak znika w jego mieszkaniu, po czym wróciła do kuchni, aby
zakończyć sprzątanie. Jego oferta była słodka, ale nie było sposobu, żeby go przyjęła -
jego wpływ na nią był zbyt przytłaczający i kiedy zdała sobie sprawę, że wszystko, o
czym mogła myśleć, gdy myła ranę, pochylało się, by całować każdego malutka blizna,
wiedziała, że już jest za daleko, gdy chodzi o jej przyległego sąsiada. Nawet gdyby tak
przystojny facet jak on kiedykolwiek zauważył ją przy jej zwykłym spojrzeniu Jane, nie
wiedziałaby, co z nim zrobić. Westchnęła i wróciła do pracy rozpakowując.
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ROZDZIAŁ 3
GABE WCISNĄŁ pod kobietę jeszcze kilka razy, zanim zwolnił. Usłyszał jej jęk,
kiedy wyrwał się prawie na całość, zanim w nią uderzył. Była pokryta delikatnym
blaskiem potu, a dłonie zacisnęła na jedwabnych wiązaniach, które przytrzymywały jej
nadgarstki przy żelaznym zagłówku. Kazał jej usiąść na kolanach przed nim na łóżku
po tym, jak po raz pierwszy przyłapał ją na tym, że po prostu używa jej ust na swoim
rdzeniu. Jej drugi orgazm był bliski; czuł jej falujące wokół jego kutasa. Złapał ją za
włosy i odsunął jej głowę. Skomlała z powodu małego bólu, z którego był pewien, że ją
wywołuje, ale poczuł kolejny puls wokół swojego kutasa, więc wiedział, że jej się to
podoba.
"Podoba ci się to, prawda?" Drugą ręką sięgnął i mocno uszczypnął jej sutek.
"Chcesz tego trudniej?" Zapytał, gdy spowolnił swoje pchnięcia płytkimi, powolnymi
ruchami. Kobieta krzyknęła i gwałtownie pokiwała głową. To była część gry - nie
wolno jej było mówić, chyba że jej powiedział, że może.
Bawił się z nią przez kolejną minutę z powolnymi, nierównymi ruchami, o
których wiedział, że jej nie przepchną. Puścił jej włosy i patrzył, jak opada jej na łóżko.
Obraz długich włosów Rileya przemknął przez jego głowę i poczuł, że jego penis
twardnieje, powodując jęk kobiety. Zastanawiał się, jaki wspaniały tyłek Riley miałby
ochotę uderzać w niego, gdy chwytałby miękką skórę jej bioder i pogrążył się w niej.
Gabe podniósł swój rytm i zaczął wbijać w kobietę pod nim w kółko. Usłyszał jej
wołanie i odepchnęła się, by się z nim spotkać. Jej dłonie chwyciły teraz żelazne pręty
przed nią, tak że miała większy wpływ na bicie, które jej dawał. Czuł, jak jej ciało
zaciska się wokół niego, a on mruknął szorstko "możesz teraz przyjść." Oderwała się jak
rakieta i krzyczała, gdy jej ciało zacisnęło się na jego. Zwolnił pociąg i podążył za nią,
gdy padła na łóżko.
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Nadal zawdzięczał jej jeszcze jeden orgazm, więc nadal wsuwał się w nią w
długie, torturowe pchnięcia, kiedy jej orgazm osłabł. Sięgając pod nią zaczął delikatnie
głaskać jej łechtaczkę i jęczała na kontakt. W ciągu kilku chwil poczuł, że zaczyna się
obracać biodrami, kiedy jej ciało znów zaczęło reagować. Zwiększył tempo, zarówno
swoją dłonią, jak i swoim kutasem, a ona jęknęła do łóżka, gdy inny potężny orgazm ją
wyprzedził. Zatrzymał się w niej wystarczająco długo, by jej ciało odprężyło się, a
potem w końcu uwolniło go, by mógł się od niej oderwać. Sięgnął nad nią i rozwiązał ją
z łóżka, ale opuścił wiązania na jej nadgarstkach.
"Byłaś dziś dobrą dziewczynką" - mruknął szorstko do jej ucha, po czym odszedł
i zniknął w łazience. Zdjął prezerwatywę i naciągnął myjkę na swój wciąż twardy kutas.
Wrócił do sypialni i złapał ubranie z pobliskiego krzesła. Zabrało mu to tylko kilka
sekund, a kiedy zatrzymał się przy łóżku, zobaczył, że wciąż znajduje się w tej samej
pozycji, w której ją zostawił.
Kiedy w końcu go zauważyła, podniosła lekko głowę i powiedziała: "To jest na
komodzie".
Gabe podszedł do komody i zebrał stos pieniędzy, które tam były. Szybko to
sprawdził, a potem wyszedł z pokoju, ponieważ nawet teraz czuł, jak ogarnia go zimno.
Hotel nie był zajęty, ponieważ był środek nocy, a kamerdyner przyniósł jego
ciężarówkę w ciągu kilku minut. Wręczył facetowi napiwek i zaczął dwadzieścia minut
jazdy do domu. Odwrócił muzykę tak, aby mógł skupić się na niej, a nie na
odrętwiałości, która go przepłukiwała. To był jego drugi raz z tym klientem, ale jego
standardowa rutyna wydawała się być tym, czego potrzebowała. Nie wiedział nic o niej
innym niż ożenku, ponieważ zespół ślubny i wielki diament na lewej ręce zasugerował,
i sądząc po eleganckim pokoju hotelowym, że ma pieniądze.
Szczegóły na temat kobiet nigdy nie miały znaczenia, więc nigdy nie pytał - jego
agencja je sprawdzała i to było dla niego wystarczająco dobre. Zrobili swoje cięcie,
dostał jego i podobne do dziś, zawsze czekał na niego miły napiwek. Żadna z kobiet
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nigdy nie zdawała się zauważać, że nigdy nie przybył podczas ich kurwa i nigdy nie
kwestionowali, dlaczego nie wolno im było go dotknąć, lub że nigdy nie całował ich w
usta. W zamian dał im to, czego chcieli - szorstki, ale bezpieczny.
Jego specjalność była jak niszowy rynek w świecie wysokiej klasy męskiej
eskorty. Większość eskort zaadaptowała się do tego, czego szukał ich klient. Może
wahać się od randki, po prostu rozmowę, przemyślenia, przeżycia chłopaka, dominację,
a nawet trochę cięższego BDSM. Ale Gabe miał jedną zasadę w swojej pracy - nigdy nie
łączyć się z klientami. Od samego początku, gdy on i jego koledzy z college'u zwrócili
się do wyższej klasy o eskortowanie, nie odczuwał przyjemności w pracy, tak jak robili
to niektórzy eskorta. Ale nie było tak samo jak dla jego przyjaciół, Shane'a i Logana,
którzy zabrali się do eskortowania jak kaczki do wody.
Pierwsze kobiety, z którymi Gabe był, zawsze potrzebowały od niego czegoś
innego, czego nie mógł udzielić - emocjonalnego związku, którego nie rozumiał i czego
nie chciał. Shane i Logan byli w stanie go wyłączyć i włączyć jak włącznik światła, ale
Gabe nie mógł. Fizyczny akt seksu nie przeszkadzał mu, ale przed i po nim i wreszcie
powiedział swojej agencji, że akceptuje klientów tylko pod pewnymi warunkami.
Był w pełni przygotowany na to, że zrezygnuje z ogromnych sum pieniędzy,
które zarobił, pomagając mu związać koniec z końcem w szkole, ale zamiast
rezerwować mniej klientów, odkrył, że jego warunki sprawiły, że stał się on bardziej
popularny - w jakiś sposób stał się typem pakiet fantasy dla kobiet, które szukają czegoś
więcej niż tylko seks waniliowy, ale nie są jeszcze gotowe, aby wykonać pełny skok w
bólu. Z natury był dominujący i odgrywał rolę w swoich sesjach, a kobiety ją
uwielbiały. Ale zawsze odchodził, czując się trochę bardziej martwym w środku, co nie
miało sensu, ponieważ grało według jego zasad. Doszedł do tego stopnia, że spotykał
się tylko z klientami, gdy jego sytuacja finansowa wymagała tego, a jego codzienna
praca nie nadążała za rachunkami. Z tego, co się działo, wyglądało na to, że przez jakiś
czas będzie w tym.
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Gdy zbliżał się do budynku mieszkalnego, jego myśli dryfowały do matki.
Opuściła ostatnią placówkę rehabilitacyjną ponad tydzień temu, dzień przed tym, jak
włamała się na jego miejsce. Od tego czasu nie widział ani nie słyszał, ale wiedział, że to
tylko kwestia czasu. Mimo że wyjechała po zaledwie dwóch tygodniach, zakład
zażądał, by zapłacił w całości. Wiedział również, że to tylko kwestia czasu, zanim
będzie musiał zapłacić kaucję, aby wyprowadzić swoją mamę z więzienia za
jakiekolwiek posiadanie lub zażalenie, za które została aresztowana, a potem wpadnie
w płacz i błaga go, by dostał ją do innego ośrodka . I robił to tak, jak zawsze, ponieważ
była jego matką, a ona potrzebowała go, by się nią zajął.
Zaparkował ciężarówkę i wysiadł. Gdy wchodził po schodach do swojego
mieszkania, usłyszał za sobą kroki. Odwrócił się i zobaczył Riley zbliżającego się do
przejścia. Opuściła głowę, więc nie widziała go, dopóki jej stopa nie sięgnęła
pierwszego stopnia i podniosła wzrok. Wydała z siebie zaskoczony pisk, a następnie
zakryła usta dłonią. Zbierając się, powiedziała: "cześć", kiedy wspięła się na schody i
przecisnęła się obok niego, uświadamiając mu, że wciąż stoi w tym samym miejscu na
szczycie schodów. Wciągnął oddech, gdy mała przestrzeń sprawiła, że lekko zaczęła
mu się bić. Wciągnął go zapach brzoskwini. Nie widział jej od dnia, w którym się
wprowadziła.
"Gabe, wszystko w porządku?"
Jej miękki głos zalśnił jak jedwab, zanim zdążył się wydostać z oszołomienia.
Wyglądała na zmartwioną, gdy go studiowała.
"Tak, wszystko dobrze. Dlaczego? Zapytanie go zaskoczyło. Nikt nigdy nie pytał
go o takie rzeczy; nie pozwolono mu na jego klientów, a chłopaki w jego pracach
budowlanych trzymali się dla siebie.
"Po prostu wyglądasz na naprawdę zmęczoną," odpowiedziała ostrożnie, po
czym odwróciła się i włożyła klucz do jej drzwi.
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Zastanowił się nad tym. Już miała zniknąć w swoim mieszkaniu, kiedy
powiedział: "Gorąca randka?" Skąd to się wzięło? Wydawała się również zaskoczona
tym pytaniem i zaśmiała się.
"Nie? Nie. Dziś wieczorem zacząłem nową pracę - powiedziała, ściągając lekką
kurtkę i machając ręką nad swoim strojem. Właśnie wtedy zauważył, że ma na sobie
obcisłą czarną spódnicę w kolorze dżinsu, kilka centymetrów nad kolanami i
jasnozieloną koszulkę z napisem "Pub Maca". Znał to miejsce - był to nudny, irlandzki
pub, zaledwie jedną przecznicę dalej. Jej strój oznaczał, że jest kelnerką, a część z niego
chciała ją potrząsnąć za zgodę na pracę w tym nurkowaniu. Zmartwienie przeszło
przez niego, gdy przypomniał sobie niskiej jakości klientelę, która odwiedzała to
miejsce. To nie było miejsce, w którym ktoś taki jak ona powinien pracować.
"Co z Tobą? Gorąca randka? - powtórzyła z uśmiechem swoje słowa.
Poczuła, jak ogarnia go chore uczucie, gdy wyobrażał sobie, jak zareagowała na
to, co robił przez ostatnią godzinę, więc powiedział "Pracuj". Byłaby tak zdegustowana,
by wiedzieć, że obrazował ją w miejscu kobiety.
Przyjmując jego odpowiedź, przyjrzała mu się przez chwilę i przysiągł, że wciąż
widzi troskę w jej oczach. - Dobranoc Gabe - powiedziała cicho, gdy zniknęła w swoim
mieszkaniu. Usłyszał, jak zamek się sprzęga, a potem odwrócił się i wszedł do swojego
mieszkania.
Rozbierając się, gdy szedł, wspiął się pod prysznic i podniósł go tak gorąco, jak
tylko mógł. Jego trudność osłabła po tym, jak opuścił hotel, ale gdy oczy Riley
przemierzyły jego ciało, jakby upewniając się, że wszystko jest w porządku, poczuł, że
się twardnieje. Kiedy zakończyła rozmowę swoim imieniem, nie mógł przestać
zastanawiać się, jak by to zabrzmiało, gdy krzyknęła podczas jej uwolnienia. Woda nie
zrobiła nic, aby zaspokoić jego potrzebę, więc zaczął głaskać. Jego ruchy były
energiczne, mając na uwadze jedynie cel końcowy, ale potem obraz Riley pochylił się
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